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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  w  S O B O T Ę  D N IA  i 5 M A JA  T . S .  i 8 i 5 RO K U »

W IA DO M OŚCI K R A JO W E  Tićństwfcm, z krzyżem i chorągw iam i, w  proces-
W ilno  , dnia 15 maja,

Brda i 3 t. m. , wyjechali ztąd : Jenerał Majo-' 
3*owie, Suchozaniet, do W arSzawy, Kotogrywow, do głó­
w n e j  kw atery  za grariicę ; Podpułkownicy, H inkul, do 
Witkomierza-, Laptiew , do Szawel $ Obresków i  Wysocki, 
do głównego w ojska. —  Tegoż dnia przybyli t u : Je­
nera ł M ajor S z e l , z  Petersburga-, Kommendant miasta 
Grodna, Szlipenbach, z Grodna—  Goniec Fiedorów prze­
jeżdżał tędy na pow rót do Petersburga.

D nia  i 4 t, m . , przyszedł tu  zg łęb i R o ssy i, pod 
dowództwem Porucznika Golinskiego , oddział rek ru ­
tów , 465 ludzi w  sobie liczący, przeznaczony na  do­
pełnienie  йсіеу dyw iz ji  grenadyerskiey. Pomimo da­
le k ie j  drogi , k tórą  odbyli ci ludzie, żywość z weso­
łością , wzrost piękny, postać mężna i czerstwa, w r o ­
bieniu bronią i obrót ach wojskowych należyta w pra­
w a  , słowćm , wszystko na ich w id o k , przywodzi na 
myśl wyobrażenie z wy ciężki ego narodu i  przyszłych 
W nich  zwycięzców.

Kurs tu te jszy  • Za rubel srebrny, 4 rub, kop. 85 
ass. 5 D ukat, i 4 rub. 5 i  kop. ass .; Im p e ry a ł , 49 rub. 
ass.

G azeta  petersburska, Poczta Północnd, umieściła 
z Petersburga, pod dniem 5 m a ja : „  Petersburskie7
Tow arzystw o kup ieck ie , na okazanie szczególniej­
szego poważenia i wdzięczności swojey dla wojowni­
ków  , k tórzy się chwalebnie okazali na polu w a lk i , 
uczyniło o f ia rę , 5o,ooo rubli assygnacyynych wyno­
szącą, na  rzścz w  kalectwie pozostałych wojowników, 
k tórzy  się znajdow ali w  bitwach pod La Fere - Cham-  
ponoise i  przy zdobyciu P aryża . Pieniądzć tó przez 
toż Tow arzystw o złożonć zostały JO; X ciu  Gorcza-  
kowu, Zarządzającemu ministeryum w^pyskowćm, któ­
ry  przesłał je do kassy za chowawczćy tutćyszćgo Ce­
sarskiego domu wychowania, dla pomnażania się przez 
p rocen tow an ie , do czasu otrzymania Niywyźszego 
rozkazu, na uczynionó od niegoź Cesarzowi Jegomości 
przełożenie.

Dałćy w  tć у że gazecie.czytamy, zN a rw y , iż w  por­
cie finlandzkićy odnogi ostatnich dni k w ie tn ia ,  12 
w iorst od pomienionego miasta, ukazał się pićrwszy 
angićlski o k r ę t , k tóry d. s 4go , a poźniey drugi ros-  

k tóry  d. 27go, do tamtćyszego zawinął portu.
JW . Radzca Tayny, i  Senator A. Z . Chytrowo, d. 

го kw ietnia wyjechał do Penzy  z Woroneża , gdzie od 
przyjazdu swojego ciągle bawił.

D nia 1 x kwietnia przejeżdżali przez Żytom ierz , 
Jenera ł A djntant Jego Cesarskiej M ośc i, Jenerał ja­
zdy Uwarów z Wiednia, i udał się gościńcem doTuły-, 
a  dnia i 3 Jenerał jazdy Rajewski z Petersburga za 
granicę.

Piszą z Chersonii^ pod agim kw ietnia : „  Roczni­
ca wstąpienia na tron  Najjaśniejszego Cesarza Jego­
mości , ( d. 12 m a rc a ), oznaczoną tu  została uroczystćm 
otwarciem guberskiego gim nazjum . Akt ten  odpra­
w ił się w  obecności sprawującego obowiązek G uber­
natora cywilnego, JW . W ice G ubernatora Kałageorgjia  
Naczelnika chersońskiego portu  , kap tana kommąndp- 
i a floty Byszewskięgo , Dowódzcy tw ierdzy Jenerała 
Majora Libherta , i wielu innych wojskowych i cy­
wil aycli urzędników, którzy wszyscy po mszy i . , z dii*

z kościoła W niebowzięcia P . M a r y i , udali się do 
sali g im naz ja lne j ;  gdzie po odbytćm pośw ięcen iu , 
wśród modłów zasyłanych do Najwyższego o długie 
lata i  szczęśliwe panowanie dla N dy jaśnićy sz eg o Ce­
sarza Jegomości i  całey Ndyjaśijieyszćy Jego rodziny, 
dały się słyszeć odgłosy dział. Potćm  miana były przez 
Nauczyciel ów m o w y , uczniowie zaś czytali wiersze. 
Obecni goście i obywatele zamknęli te n  akt zapisa­
m i znakomitych ofiar. W ieczorem było вѵНеіие zgro­
madzenie w  sali g im n a z ja ln e j , gdzie była muzyka l  
śp iew anió , a miasto całe i  dóm G im naz jum  były ѳ- 
swieconś* 99

W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE.
X  1 ę  z т  w  o W a r s z a w s k i  ev

Kor respondent W arszawski umieścił z И drszawу  % 
dnia 16 m a ja : „  W  dniu 12 bieżącego miesiąca „
z żalem ro d z in y , przyjaciół i  w szystk ich , k tórzy 
ją zna li , zeszła z tego świata, p a  d łu g ie j  boleśnćy 
chorobie , JW . Anna  z Kor ze niecki eh Pociej owa, mał­
żonka Alexandra Hrabiego Pocieja, Obożnego L itew ­
skiego/, kawalera orderów polskich. W  dniu iS tym  
odprawiła się uroczysta exportacya ciała do kościołs 
ś. Krzyża, w obecności wielu rządowych i  znakomitych 
osób , a oraz licznie zgromadzonóy publiczności. Z  pdr 
wodu łiiezrtaydowania się w  W arszawie małżonką 9 
zwłoki tymczasowie złożone zostały w  kościele dol­
nym ś. Krzyża. Znane przymioty duszy tó y  Pan i ? 
jćy dobroczynność dla nieszczęśliwych, tem  b a rd z ie j  
są tu  powszechnie opłakiwane , kiedy rychły  zgon 
zbyt wcześnie usunął ją społeczeństwu ludzk iem u.

A u  s т R Y A.
Gazeta Korrespondenta hamburskiego donosi z li® 

stu , z Wiednia pod 1 m aja: ,, Jenerał N u g en t, k tó­
ry  się w Toskanii przeciwko Neapolileńczykom taką 
sławą o k ry ł , otrzymał dalsze przeznaczenie do S y ­
cylii, aby ztamtąd łącznie z Sycyliyczykami i Anglika­
mi przeciw stałemu lądowi królestwa Neapolu działał» 
Zastanowiwszy się nad biegiem teraźnieyszych wy­
padków we Włoszech , zdaie s ię , że nie daleki jest 
konjec panowania M urata  ‘w Neapolu. W  tym wzglę­
dzie miało już zayść postanowienie sprzymierzonych 9 
że z Muratem  do żadnych nie przystąpią układów r 
gdyż udzielone mu daw niej od A ustryi przyznanie,, 
przez teraźniejsze bezprawne jego postępowanie znie- 
sionem zostało; i że się on te g o ,  od początku już, tak 
niegodnym okazał. Pow rotu  więc daw nej dynastyit, 
k tó ra  zatosze jeszcze w spokoynćy części narodu b 
wiele znajduje przyjaciół , i przywrócenia do N ea­
polu Ferdynanda IV. słusznie się teraz spodziewać 
można.

Chociaż K ról Saski przez powtórną notę , po­
daną w do 6 kwietnia do K ongressu , nowe czynił 
trudności przeciwko postanowionemu przez Mocar­
stwa sprzymierzone odstąpieniu P ru so m , i tym spo­
sobem ostateczne ułożenie się zatrzymał 5 ieduakz» 
rzecz ta lepszy teraz wzięła kierunek , i  ukończe­
nie jpy źadnćy wątpliwości nie ulega.

Ustanawia się w Niemczech znowu, iak w prze­
szłej woynie , Centralna Adm inistracyjna Kcmrnissya^ 
Naczelnikami w niey mianowani bydż mają: od 
A ustryi Baron Bianchi , ( b ra t dowodzącego we W ło­
szech) i od Rossyi ( wezwany a Berlina Pose ł) Р» A -



lopeus,  a  ze s tro n y  Pruskiey M in is te r  s ta n u  B a ro n  
Humboldt. ”

T a ż  g a z e ta  d o n o si z W iednia  po d  2 m a ja :  „  J. 
‘C . M ość p o w ró c ił  zn o w u  do z d ro w ia  z p rz e z ię b ie n ia , 
n a  k tó re  się  był n a ra z ił w  czasie o d w ied z in , k tó re  późno  
w  nocy  o d d ad ź  A rcy  X iężn 6 y  M a ry i Ludwice za 
rz e c z  p o trz e b n ą  o s ą d z i ł ; a  co t e r a z  je s t p o w o d em  
d o  ró żn y c h  d om ysłów .

P o g ło s k a , ze M urat p u śc ił s ię  n a  m o rz e  w  R i-  
■7ПІПІ,  je s t  bez zasady, ”

D. 2 t. m. wyjechał K ról Saski z Prezburga  do 
letniego pałacu Laxenburg$ pod Wiedniem. N. Kró­
lowa 1 Xięźniczka Augusta  zostały w  Frezburgu.

D o noszą  z Konstantynopola o z ło żen iu  z u rz ę d u  
W . W e z y ra  Achmed Baszy  , k tó ry  o trz y m a ł by ł p ie ­
częć p a ń s tw a  w  m iesiącu  w rz e śn iu  2 812  r .  N a s tęp ­
cą jeg o  je s t  by ły  d o tą d  Bejterdar ( M in is te r  s k a rb u ), 
Ó n  zaś m ian o w an y  jes t W ie lk o rz ą d z c ą  Bośnii..—  N a ro ­
d zo n y  d . 10 lip ca  2815 r. syn  W , S u ł ta n a , Osman , 
u m a r ł  d . 4 k w ie tn ia  t ,  v. —  Wehabitowie n a  g ło w ę  
p o b ic i zo sta li. S ław n a  ich  A m azo n k a , M elikije , z synem  
sw o im  w n iew o lę  s ię  d o s ta ła ,  i  je s t sp o d z iew an ą  
w  Konstantynopolu.

, W ł o c h  t.
O wypadkach wojennych czytamy w  gazecie w ie- 

deńskiey, Oesterrekhischer Beobachter: „G om ec , przy­
były ze Włochy przywiózł następującó, w R im ini 
wydane , urzędowe w iadom ości:

Główna kwatera dnia 1 maja *8*5*
P o  wykonanóy przez F. M. L. Hrabiego J\eip~ 

perg przepraw ie , przez rzekę Ronco , nieprzy­
jaciel mocne stanowisko swoje pod Ceseną, opu­
ścić był przymuszony, i zgromadził całą swą siłę 
między S av i gnano i R im in i 9 zdaiąc się oczekiwać 
tam  uderzenia. Dowodzący naczelnie Jenerał jazdy, 
Baron Frim ont, dnia 26 kwietnia sam się tam udał , 
wcelu połączenia się z woyskami odw odow em i, k tó­
re  w F orli były zgromadzone, i  spólnego, a stano­
wiącego potem uderzenia : ale 27 nieprzyjaciel Sa-  
yignano  i  R im ini opuścił , i a ż  do Cattolica przez 
aw angardę F. M. L. Hrabiego Neipperg był ściga­
ny, —  Dowodzący Jenerał połączył d. 28 korpus F. 
M* L. Hrabiego Neipperg nad C attolica , lecz na­
potkał tylko aryergardę Neapolitańczyków, Jeszcze 
tegoż dnia wieczorem kazał przeyśdź rzekę i daley 
Ścigać nieprzyjaciela ; pod Gambice uderzono na je­
dno ze stanowisk nieprzyjacielskich, rozbito, i opa­
nowano Pesaro , gdzie wzięto jeńców, w liczbie k tó­
rych ztiaydowałi się i officerowie. —  Starannie uni­
kające walney bitwy nieprzyjacielskie w oysko, na 
rozkaz Jenerała dowodzącego bez przerwy ścigane 
b y ło ;  awangarda F. M. L. Hrabiego N eipperg, pod 
rozkazami Jenerała Barona Geppert, weszła dnia 29 
kw ietn ia  do Fano, i posuwa się coraz daley; pom i­
mo t o ,  że nieprzyjaciel znosi wszystkie mosty, i że 
pozostałą jedyną ponad morzem drogę, ogniem uzbro­
jonych statków przecina. —  Nieprzyjaciel przeko­
nany o swey słabości, zdaie się chcieć Ankone opuścić. 
Są wiadomości , że K ról neapolitański ze swoią mał­
żonką i orszakiem d. 29 na 3 fregaty siedli.

Czas też wyświecić iuź działania , przeciw­
ko woysku neapolitańskiemu , które naczelnie dowo­
dzący Jenerał kaw aleryi,  Baron F rim on t, ieszcze d. 
16 k w ie tn ia ,  za pobytu swego w Bologna przedsię­
wziął. Gdy woysko neapolitańskie w odwrócie swo­
im  puściło się drogą ku Ankonie ̂  i tylko tyle opo­
ru  zdawało się czynić , ile Wymagała potrzeba porząd­
k u ;  przeznaczono więc dywizyą F . M. L . Hrabiego 
Neipperg do postępowania za nićm , a F. M. L. Ba­
ro n  Bianchi puszył ze znacznóm woyskiem d. І7 p. 
m. z Bologna , spiesznym marszem przez Florencyą 
do Foligno , dl» uprzedzenia Króla, nim do państwa 
21 e a p ojłt ans kiego weydzie , i dla odcięcia go od jego 
stolicy. F . M. L. Hrabia Neipperg miał polecenie , 
zatrzymywać nieprzyjaciela przez pozorne uderzenia, 
3 tylko ważne we względzie woiennym przeszkody 
aiłą przezwyciężać. — . Szybkość, z  jaką F. M.
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L. H rabia N eipperg , daleki i trudny marsz uskute­
cznił,  również ciągłe zatrudnienie woyska nieprzy­
jacielskiego przez F . M. L. Hrabiego Neipperg  na 
drodze do A ń k o n y , tak  się dobrze udały , że K ró l  
neapolitański zapóźno iuź spostrzegł rzeczywisty cel 
wymierzonego dz ia łan ia , a F. M. L. Bianchi już d. 
428 kwietnia stanął w  Foligno , kiedy się jeszcze w oy­
sko nieprzyjacielskie pod Pesaro znaydowało.

Już tedy nie ulega iadney  wątpliw ości, że woy­
sko królewskie nie jest w  stanie dostania się d o s to -  
licy, i że, napastowane przez F. M. L. Hrabiego N eip- 
perga, w krótce  na korpus F. M. L. Barona Bian- 
chi natrafi, rozwiąże się, a rozsypane, będzie musia­
ło szukać zbawienia w bezdroźnych okolicach wschod- 
niey części królestwa. -F. M. L. Baron Bianchi, 
oddziałami swojemj w różnych kierunkach nieprzy­
jaciela w  trw ogę w prawia. Jeden z tych  oddziałów 
natrafił na nieprzyjaciela w Gubbio , o d p a r ł ,  
wziął wiele jeńców, i  ścigał go przez góry, aż do Fos-  
sombrone

Już d. 5 kwietnia Lord  Beritinck p rzez  gońca 
z Turynu  wysłanego, oświadczył Xięciu di Galio , 
i e  zerwaniezwiązków K róla Joachima z A ustryą , i  je­
go wezwanie do buntu poddanych Króla sardyńskiego, u -  
ważane będą przez A n g liią , iako naruszenie rozey- 
mu z Neapolem  zaw artego , i  jako hasło do now śy 
woyny ; a dnia 7 , po otrzym aniu wiadomości o ude­
rzeniu K ró la  Joachima na Austryaków , wydał Lord  
Bentinck rozkazy wszystkim angielskim dowódz- 
cóm na m orzu środziemnćm , do rozpoczęcia k ro ­
ków nieprzyjacielskich przeciwko Neapolowi, tak  na 
morzu, iako i lądzie. ??

Prócz doniesień o działaniach wojennych , czyta­
my jeszcze w  teyźe gazecie ( Oester. Beob.) następu­
jące wiadomości ze W łoch: ,, Podług doniesień z  Ge* 
n u i , Oyciec ś. był wprzedsięwzięciu wyjechania z t e ­
go m ias ta ,  i  udania się dto pśóstw  swoich , k tóró już 
od nieprzyjaciela są oswobodzonó. —  G azeta  9 H ia -  
rio Romano, donosi z Fondi pod 8 kw ie tn ia ,  sm utną 
wiadomość, że Xiążę Bedford , na drodze między 
R zy m a m i NeapoU m , w  górzystych okolicach J tr i , 
przez 18 zbóyców napadniony , i  ze wszystkiego odar­
ty  został. 4  żandarmów , którzy towarzyszyli X ię-  
c iu ,  zostali ofiarą mężnego o p o ru ,  z jakim s ię ,  n ie ­
stety daremnie ! przeciwko zbóycóm tym stawili. D w iy  
postylioni równegoź doznali losu. Kilką dniami 
pierwiey, w tychże górach , napadnioną, była przez 
zbóyców Pan i Rawdon z córką swoją i  równie odar­
tą  została —  D. 27 kw ietn ia  Król sa rd y n k i ,  w  to ­
warzystwie Xiąźęcia Modeńskiego i małżonki jego i 
Xiąźęcia Carignano , do Genui p rz y b y ł ; mówią ie -  
d n ak ,  iż za кіікй dni powróci do obozu pod A le-
xandryą  -__ Rossyyski Jenerał Major , Baron T u y ll ,
z nadzwyczaynem poleceniem do Oyca ś- wysła­
n y ,  do Genui przybył , a po otrzymaney audyencyi 
u Oyca ś. i  K róla sardyńskiego , w nocy z dnia 27
na pow rót w y je c h a ł----Podług doniesień z Parm y
J. С. K. A. Mość, Panów M istrali , G ubernatora  
X ięztw  Parm y  i G uastali, Franciszka F erra r i, vice 
prezydenta sądów appelacyynego i kassacyynego X ięztw  
Parmy, Flacencyi i G uasta li, Hrabiego Trombetli i 
Hrabiego Scutti da Fombio , mianował honorow y­
mi Radzcami s t a n u —  G azeta, Diario Romano, do d. 
22 kwietnia mało ważnych zaymuie rzeczy , a z N e­
apolu p raw ie nic nowego nie donosi* Potw ierdza 
o przybyciu d. 5 kw ietnia  z Liw orny  do Neapolu 
Madame L e ty c y i , m atki Bonapartego, na  liniowym 
okręcieneapolitańskim  , Joachim. Również po tw ier­
d z a ,  że d. 5 kw ietnia angielski okręt liniowy fi/ro- 
l i , z Palermy do Neapolu zawinął, i, n ie  wiedząc je­
szcze o rozkazach L o rd a  BentinckT p o rt  powita,'. —  
Podług doniesień z Palerm y  pod d. 10 kwietnia, par­
lam ent jeszcze tam  odprawia swoie posiedzenia; 
dotąd jednak nie uczynił źadnóy uchwały na potrze­
by s tan u ,  chociaż K ról 3 i marcą vy nader mocnych
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wyrazach przesłał m u  w  t e y  mierze swoje poselstwo. 
Postanowiono odtąd woysk sycylijskich nie posyłać 
do Genui na statkach przew ozow ych, ale na wo­
jennych : dowiedziano się bowiem , iż w Korsyce u -  
Lbroiono kapry na ich łowienie —  W  pryw atnym  
liście z Livorny, pod 21 k w ie tn ia ,  zapewniają , ze 
flota angielska , ze sotu  okrętów lin iow ych, pod do­
wództwem L o rd a  Ezmouth , ( dawniey S ir € . H ellew .)
na śródziemne przybyła m orze, albo, ze wkrótce przy­
będzie. ( Admirał Exmouth  opuścił A n g lią  1 4 kw ie­
tn ia )

N i e m c y
W  gazecie Korrespondenta hamburskiego , czytamy 

z  Frankfortu , pod d. 4 maja : „ Małżonka Hieronima
Bonapartego jedzie do Góppingen vr.w irU m berskm .f- 
Piszą z Bambergi, że dnia 3 o kw ietn ia  o samem połu­
dniu, Xiężna W  a gram  z familią tam powróciła. Przez 
wirtemberskie nie pozwolono jey odbywać podróży. 
X iążę  Berthier, małżonek jćy, jest w Bamberdze, 1 zosta­
je pod pilnem okiem po licy i , w  rezydencji  teścia
swojego___ Od brzegów dolnego Renu piszą pod ó
m aja :  redak tor  reńskiego Merkure g o , nie tylko pió­
rem  swśm zachęca spółobyWateli do brom za dobrą 
s p ra w ę ,  ale tćż osobisty daje z siebie p rzyk ład , cho­
dząc codzieónie z karabinem, razem z milicją, dla ćwi­
czenia się w rob ien iu  bronią----- Jenerałowiefrancuz-
cy wydają proklamacje z napisem, „ d o  dawniejszy eh 
wojowników,zwyciężających pod chorągwiami franenz- 
k iem i ”  Celem ich jest młodzież prowincyy nadren- 
akich, k tóra  dawniey w w ojsku francuzkiem była, do de­
z e rc j i  namówić; ale usiłowanie to źle im poszło.—  X zę 
Brunświcki d. 2 maja rano  do Antwerpii wyjechał.- 
P iszą od brzegów Dunaju , pod 2 maja : „  Pow iada­
no , że Arcy X ię ina  M ary a L udw ika , samemi tylko 
Niemcam i jest otoczona , a wszystkich Francuzów z or­
szaku swego odpraw iła ; to  jednak jest fałszem ; całą 
bow iem  jćy służbę, składają teraz Francuzi, których
jest około 100 os®b___ Czytamy z Hannoweru pod 4
m aja  : wkrótce w Hildesheim , odprawi się uroczysty 
ak t  złożenia hołdu. —  W o jsk o  angielsko - hannow er-  
skie w  Belgijach liczy przeszło 75,000 ludzi. —• W  han- 
nowerskim , obowiązani są do służby w  pospolitćm r u ­
szeniu wszyscy, mający wieku Ш  i 5 do 5o . —  
D . 8 maja P. Baugeman H uygens , pełnomocny mini- 
Stt>r K ró la  Niderlandów, złożył senatowi hamburskie- 
m u  swe listy wierzytelne , i był uprze jm ie  przyjęty.

W  gazecie berlmskiśy, г D rezna , pod d. 6 maja 
czy tam y : „ W ielkorządztw o królestwa saskiego w y­
dało następujące ogłoszenia : 1 ) Zabrania wywozu
za granicę broni, am unicji i saletry, pod u tra tą  rze­
czy wywożonych i karą  6cio miesięcznego w ię­
zienia ; a jeśliby się okazało , iż te rzeczy nieprzyja­
cielskim ajentom przedane zostały , właściciel onych 
skazany będzie do robot w twierdzy, aż do śmierci. 2 ) 
oświadcza , iż 6 regimentów m ilic ji saskićy, mają bydź 
Uzbrojone przez władzę w ojskow ą z będących zapa­
sów nie pociągając, okręgów do nowyach składek. K a ­
żdy jednakże, do uzbrojenia należący, powinien mićć 
p rzy n a jm n ie j  2 koszule nowe, 1 parę trzewików, po 
jednćy parze spodeń sukiennych i płóciennych, ko­
sztem własnym, albo swojćy gromady sporządzone. 
Wszelkie nadesłane dobrowolne ofiary, przy jm ow ane 
będą w 4tym wydziale wielkorządztwa. 3 ) W szy­
stkich Urlopowanych i abszytowanych ze służby- po­
ciągow ej i lekk ie j piechoty spiesznie napowrót do służ­
by wzywa. 4 )  Z a l e c a a b y  do d. 20 maja, za opła­
t ą ,  oddano wszelką bron i w ojskow e rzeczy, pod k a ­
r a ’ konfiskaty i 3 miesięcznego więzienia. 5 ) W z y ­
w a wszystkich oficerów, nie będących w służbie , k tó- 
rży, nie mając lat 5o, pobierają pensyą , dostaw ienia  
s i ę ’ pod u tra tą  pensyi. 6 )  Ogłasza, iż oficerowie 
sascy, znacznićysi urzędnicy i członkowie władz 
wyższych , nie mogą wyjeżdżać za granicę , za zwy- 
ezaynemi urlopami, nie otrzymawszy szczególnego po­
zwolenia od wielkorządztwa, jako nay wyźszćy zw ierz­
chności.

Z powodu bardzo w ie lk ieg o  p o d e y rz e n ia ,o  p r z y ­

wiązanie do NapoUona BonaparUgo i jego zdradziectw, ,
d. 2ogo kwietnia r. t. ,  Xiążę Sułkowski , w 6 lupce , 
w  górnym S z łą zku , przez żandarmów aresztowany i 
do jedney z tw ierdz zaprowadzony został.

Gazeta berlińska donosi od brzegów M en u , pod 
6 m aja: „  D. 3 t. m . , ogłoszono w Kasselu , i e  przy
te raźn ie jsze j  zmianie okoliczności, Xiążę Elektor, za­
trzymując dawny ty tu ł  Elektora, postanowił przy­
brać do niego ty tu ł KrólewskUy W ysokości, a dia 
Х іесіа  następcy dfodadŹ do jego ty tu łu ,  W yso-
kość,__  Xiąźę Oldenburski przybićra ty tu ł W ielkiego
Х іе с іа .__  W  liczbie posłów przy K rólu francuskim,
znajdu ją  się teraz: H rabia St.Kincent austryacki H ra ­
bia Golz pruski , i Jenerał porucznik W altendarf dun-
ś k b __  8,000 jeńców francuzkich z Rossy i  ,  którzy się
w  drodze swojćy do domu w Niemczech znajdują , o- 
trzym ah teraz rozkaz przeciwny i są zatrzymani.
Arcy Xiąźę Karol, G ubernator jeneralny M ogun- 
cyz, otrzym a oddzielne dowództwo----- W  odpowie­
dzi prezydenta seymu szwajcarskiego do ministra in- 
teressów zagranicznych BonaparUgo { Zurych  d. 20 
kw.) na wiadome pismo jego okolne pod d. 4  czytamy,eo 
następuje : „  Seym nie m oże , przez uznanie teraz-
nićyszego rządu  francuzkiego,. trzymać się systematu, 
k tóry  się sprzeciwia wszystkim innym Mocarstwom 
Europy. Rzetelność i wierność, które dotąd kierow a­
ły postępowaniem Seymu, będą i  nadal m u s  uzyc za 
prawidło. O to jest wszystko , со пЦ0у podpisany ma 
oświadczyć w odpowiedzi JO. Xięciu Ѵісепсуі.

Kor respondent W arszaw ski, z gazety lipskiej^  o- 
-nosi: Przez listy pryw atne miała nadeyśdz do И  ie-
dnia wiadomość , iż we Francyi Rzeczpospolita zosta­
ła okrzyknioną: Lucyan BonapafU  pierwszym , Carnot 
drugim konsulem, a NapoHon Im pera to rem , czyli W o­
dzem jćy, są mianowani. ”

W yciąg z gazety wiedeńskiёу , Oesterreicnischer Be~ 
obachter : „H rab ia  Noailles , królewsko francuzki po ­
seł przy dworze wiedeńskim , d. 27 kwietnia , w cłio- 
dze swćy do  Gandawy do Ludwika  Х'Ѵ’Н І ,  do tr a n k - 

fortu  p rzyby ł.—- Straż przednia woysk w irtem ber- 
skidi , do marszu przeznaczonych, pod dowództwem 
Jenerała Majora Je tt, dnia 27 wyruszyła, dla zajęcia 
stanowiska między Dudach  i Bruchsal , gdzie do dal ­
szych zostanie rozkazów----- Na pokojach d. 28 kwie­
tn ia byli K. Jmci wirtemberskiemu p rezen tow an i,  
austryacki Jenerał Feldzengmeister H rab ia  Colloredo 
z oficerami swojego sztabu; tudzież sztab jenefalny 
Хіесіа Następcy t ro n u :  potem Hrabia 'Colloredo, Je­
nerał Hrabia Latour i  Podpółkownlk Xiąźę Reuss, do 
stołu królewskiego zaproszeni by$i.—  D. 29 kwietnia 
Arcy Xiążę austryacki Ferdynand, dowodzący austry- 
ackiem odwodowem woyskiem, do Monachium  przy­
był: tegoż dnia był u  Królestwa Ichmość na obiedzie, 
który dawano wpawilonie angielskiego ogrodu. ( A r­
cy -X iążę  w dalszćy podróży , do gtównćy kw atery  
swoićy, Kunstadt, wieczorem d. 1 maja przejeżdżał już 
przez Auszpurg . )—  K ró l duński ajentem swoim w Жс- 
nachium mianował P. M a xx . —  D. 26 kwietnia p rz y ­
szły do Heidelberga batalion strzelców Ansbachskich t 
agi regiment piechoty Xięcia Następcy t r o n u ,  a d .  28 
tegoż miesiąca batalion grenadyerów gw ardyi, 1 o d - 
dział 2З pontonów. Gazeta hessendarmstadtska, z dma 
20 kwietnia , zaprzecza wiadomości, przez Kronikę 
kongressową ogłoszonej, o odstąpieniu krajów W . 
Xstwa Heskiego. —  Kontyngens Xięstwa Hohenzollern 
SI j  marin gen d. 1*6 kw ietnia do Freiburga w Bryzgo- 
w ii przyszedł, i rozdzielony został między korpusem 
w ojska badeńskiego. Milicya, k tó ra  ѣ d. 19
wyruszyła ,' na 29 kwietnia we Freiburgu staine. —  
W  Erfarcie 17 k w ie tn ia ,  pospólstwu wielką okaz tło 
radość , kiedy policja  pruska, dawnićyszego prezyden­
ta  francuzkiego Resch i jeneralnego inspektora pob 
cyi Kahlert, aresztowała i do Magdeburga odesłała 
W ielk iśy  doświadczono trudności w powściąganiu mo 
tłochu , k tóry  kamieniami na, mch rzućał— -  Marsza­
łek yLlfW rede  ,  któćy do Auszpurga  d. 2 maja.przybYł, 
dn ia  4 rano wyjechał z tego m ias ta , udając się do woy-



ska bawarskiego, - Ы г ё т  ddtiąd e^asowie J e n e r a ł 'Ро- 
i-ucznik Raglowieh dowodził. —  Wojenna kaneeilarya
bawarska me dawno do Manheimu przyszła .___ Przez
Ratysbonę <h *9 kwietnia przechodziły regiment» A r-  
cy Xięcia Rainerego pieszy i Sommarywa kiryssyer- 
s k i5 5ogo kwietnia regimenta Bianchiego , Calhwra- 
tha ^ M ąjusa  $ igo maja znow-u przechodziły 9 bata­
lionów, 6 szwadronów, i pociąg pontonów. _  Drugi 
korpus woyska austryackiego, pod dowództwem Хсіа 
Hohenzollern, ciągle idzie przez kraje sigmarińskie: 
jedne kohimny ciągną przez Ffullendorf do Stockach-,
drugie .przez Mosskirch do Tuttlingen.__  Podług donio-
dień ze Stuttgardu , król wirtemberski ? w  okolicach 
.Rarnsladt, odprawił rewiią brygady kaw ale ry i, zło- 
źonóy ż regimentów dragoni!, strzelców i artylleryi 
konuóy5 a d . ‘5go z południa udał się do Ludwigsburga, 
dla oglądania woysk i artylleryi tamtędy c iąg n ący ch .^  
D. igo maja auśtryacki Feldzeugmeister, Hrabia Collo- 
redo , do Karlsruhe przybył, 3, kilka tylko zabawiwszy 
godzin, udał się dałey,drogą do Dudach, D. 29 kwie­
tn ia ,  zaczęły się, przećhody woysk austryackich go­
ścińcem ' Pfortzheimskim.

N I D E Л L A D Tf
Czytamy , w Kortespondencie hambursklm z Bru-
, pod 4 maja : „ Lord Wellington wyjechął ztąd 

wczora, dla w id o m a  się z Xięciem Blucherern. —  Po- 
seł Cesarza austryackiego przy dworze naszym , Baron 
Binder v. Kugelstein , tu  przybył. —  Rozumieją t u ,  
iz w krótce ze strony Bonapartógo z a c z e p  nastąpi. —  
W oysko holenderskie które się w polu zn a jd u je ,  li­
czy 37,000 g łów ; prócz ty c h ,  Xiąźę W ellingtonem *  
jeszcze pod swojem dowództwem i 3o3ooo Anglików 1 

-mych w pysk, 0
. Oynpszji г Leodyum pod 4 maja: „ W c z o ra  rano 

wyjechał Ztąd X,ązę Blucher do Tirlem ont, gdzie wi- 
dz.ałsaę * X,ęciem Wellingtonem, dzis.a napowrót jest 
epodz.ewany Żołnierze , którzy rodem są z krajów 
saskich, dla П ш г  odeszłych , przechodzą do woyska 
pruskiego: korpus przy Królu saskim pozostały, pod 
dowództwem Jenerała Lecoq , wcielony będzie do L o  
korpusu Jenerała KUysta.—  Podług wiadomości z f t j J .  
суг, A ^ o /fo n  rzekę ó r a w  warowniami umacnia: 
wojenne jednak ^składy swoje, aż nad Loara, zakła­
da---- Z Gandawy donoszą o wielkióy dezercy, w wov-

Ancuzkiem. Z,łnowniu;a a  ~„i_ i. '  .. VJr

*9*

•Wielka' główna 'kwatera wkrótce-stąd

sku francuzkićm. Z ipewniają, iż cała kompaniia a r ty l 
ІСГЯ, do belgium  dla złączenia się z królew kiemi prze- 
cuodząc, żwawą miała rozprawę z mocnym korpusem 
celmaow. Wiele oficerów zabito lub raniono? Cel­
nicy zdobył, dwa działa. Około 4ostu artylerzy-

przybiło" S‘? “ a ё к Ц  Zlem,,‘' W iel= ranionych
Czytamy w gazecie londyńskiey, Courler de L m -  

dres, г Londynu  pod d. S8 kwietnia ; Dziś rano 
otrzymaliśmy hsty i gazety z Bruecelii, dochodzące 
do dnia 27 t. m .:  w Jisce jednym, datowanym d 
24 znaydujdmy ze dnia poprzedzającego przybyło do 
pomiemonego m.asta 2o wozów , n a  k tórydi orzy! 
Wieziono żołnierzy belgickich, ranionych w roznra 
Wie jedney na granicy: szczegółów żadnych ii8t ten 
m e wypisuje. Doniesienie to mamy za bardzo nie­
pewne : gdyż otrzymane teyże daty listy od Х.есіа 
f l  e lh n g m a ,-n o ymmeyszey o tern nie czynią wzmianki.

VV teyze gazecie czytamy z ВгихеЩ  pod d . s7 
kw ió tfua: Rzecz o żołnierzach belgickich ra­
n ionych, których od granic przywieziono, w „)-be.  
b e ,  jeszcze ukrywa s,ę ta jemnicy; ale o rzeczy .v l  
r to so  tego Zdarzenia zupełną już mamy pewność
W  sobotę słyszano kanonadę pod Ург-es__p niv
w  b o te k  Веікѵие aresztowała k.ika szpiegów francuz!

“? i r y k ml \ 7  ПППІ ,e.d" eg0 młodeg° człowieka % fa r y ż a  1 jednego przebranego po chłopsku który
mosł pod ręką bułkę Chleba , a w mey było kilka ii 
stpw,-między któremi-rjeden zapisany do BonnnarJ 
S ° ~  Ws7-vstt 'e  fo, tece francuskie pierw sze, hnii 
Od Th,omntle do Dunkierki, ogłoszone są w stanie ó ’ 
bięzen.a _  Codzie ii oo do 60 dezerterów przecho­
dzi z w ojska frsncuzkiogó, dla połączenia się * kró-

lewskfemi
w yjdzie ,

A  N  g  ь  i  A.
W  gazecie londyńskićy, Courier de londres, сяѵ- 

temy z L ondynu , dnia 28 kw ietnia: „  Jenerałowie> 
Hrabia ^  Dalhouste, Sir Thomas Picton, i Sir Lowry  

e, orzy się z taką dla siebie zaletą na półwyspie 
Kazali,,użyci teraz będą pod rozkazami Хіесіа W el-

j  W stoPnłU Jenerałów Poruczników___ Rząd
ode brat depesze, przyniesionó prosto ze Szw dycaryL  
przez gońca s tan u ,  P. Buff. _  Woyska , do Д ider- 
landów przeznaczone, ciągle siadają na okręty w S u -  
/2f'? rejowhia w uolwich zupełnie juz wyprói»
nioną została , przez wysyłanie ammuoicyi i dziśł na 
\  ?  niedawnego czasu. Sprzymierzeni, od morza 

t 1 °. cnu ’ nje niniey nad 600, mają dziśł na Iawe«
1. . 1 2 Iłość am m unicyi, zabranej na o-
kręty  w portach naszych, dochodzi зэ,ооо beczek —  

1̂ ? 1Z ordovvie adm-ralicyi wczora wyznaczyli 
Ł , l r fm ‘u f  1 3 o p ee ró w , którzy mają utrzym ywać 
borunek  telegrafów. _  Przed dwóma dniami przy- 

У a z brancyi do Dunes dosyć znaczni liczba ofice^- 
row  rancuzkich, którzy prawemu królowi swómu chci 
s Uzyc . Król (Ludwik JCVI1I )  powićrzyć mi i ł  kie- 
runek wydziału spraw wewnętrznych P . Chataubriand* 

a eczny argrabia Je Ul Roche -  Jacauehn dzisiiy 
у uu wyjechał,—  W ydatki nadzwyczajne na 

woyskoę od dnia s 5 grudnia , do 3 i  marca i 8 i 5 , 
v\ unoszą 1,785,294 i. s . —  Podług listy, ройдпёу d<Z> 
jzby nizszey, podatek od własności, do dnia 6 kwie­
tn ia roku przeszłego, uczynił dochodu i 4,302,398 f. s.
. c nLa 2 maJa- K apitan Fleming, dowódzca okrę- 
У ar f  ,C/f^ ł d* i 5 lutego , pod wysokością S. Barthó- 

zabrał amerykański statek korsarsk i,  3 działa i 
o uc zi mający. Zawczora Xiążę Rejent w Catl~ 

tonhouse, przyymował Xiąźąt Уотки , Clarencyi i Or- 
eanu• 1 cgoź dnia dawał audyencye Lordow i Kancić-

rzowi, Hrabiemu Ыѵегрооі, Lordow i Ca&tlerłagh, i  
am »ssadorowi austryackiem u.—  Rząd otrzymał za -  
Wczora depesze z  Am eryki. Sir G. P dvost pow raci do 

ngiiiy  i wkrótce juz przybędzie, —— Goniec nćapor- 
J i tan sk^  z depeszami do Rządu naszego, przybył za-
wcźor» z Ostendy do Domres----- Goniec s tanu , R oj-
set, przybył wczora a lądu, i  przywiózł do Rządu de- 
pesze : rozumieją , i e  te  są względem ra ty fikac ji  t r a ­
k ta tó w  subsyd yalnych.

Otrzymaliśmy gazety paryzkie do d. 26 t. m . : 
Bonaparte wydał d e k r e t , a nazwał go aktem dodat­
kowym do Koiistytucyi Państwa. Znaydują sie w akcie 
tym pomieszane zasady, które przystosowane by d i  m o­
gą do wszelkiey formy rządów 4 są niektóre z mądrych 
rozporządzeń konsty tucji królewskićy i praw angiel- 
sktwhj niektóre z urojeń Jakubinizmu 5 różne res tryk­
c je  i zastrzeżenia, które wolność praw dziw a odrzu­
c a ,  a które samemu tylko despotyzmowi i ty ran ii do­
gadzają. Potworne to dzieło, ma by dź podane do p rzy - 
jęcia zJiadzieckiemu zołdactwu, albb obłąkanemu pos­
pólstwu , które również są godnymi do jego po tw ier­
dzenia, jak Bonaparte do podania , w tenczas, kiedy 
bassy,, które rzeczywiście naród sk ładają . rozważyć 
BQ nawet praw a nić mają!

F  R A N  C Y A.
Korrespondent hamburski donopi z F aryia  pod 5o 

kwietnia : „  Mieszkańcy miast Rehnes , Nantes , Г^п- 
nes, &c. zawarli związek federacyjny  pięciu depar­
tamentów Bretanii. F ederac ja  t a ,  ośw iadcaiąc  sie 
za Bonapartym  1 za wolnemi wyobrażeniami nrzy- 

.pomma daw niejsze czasy rewolucyjne. Miasto N a n -  
tes, wysłało swoich deputowanych do federac ji do 
Siennes, a w  czasie daw ane j uczty śpiewano pieśni 
w guście mśrsyOskiego marszu &c. —  Wer.ora odbył 
Bonaparte rewiją dwóch dywiąyy piechoty i jazdy i 
znacznego pociągu artyl/eryi , które potem кц рГяді.  
cum ruszyły. Całe to w ojsko wynosi , podług na- 
szych g aze t ,  26,000 ludzi. —  Jenerał Clauzel 
madzi teraz pod Bordeaux woyska Sgo korpusu ;’p rze ,  
znaczony on jest do uważania poruszeń Hi-szpanów ^

D O D A T E K
•• >-
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Wyjazd Bonapartego jest blizki. Ma on zwiedzić ca­
łą. liniią tw ierdz od H uningi ąź do Dunkierki. —  Si­
łę w oysk , znajdujących się pomiędzy Lille  i G ioet, 
niem niejszą gazety nasze podają, jak 90,000 łudzi ! —  
Jenerał Fandamme objął teraz dowództwo nad woy- 
skam i, k tó re  się pod Mezieres zebrały.

W  gazecie berlińskiej czytamy między wiado- 
mościam? z Francyi do 1 m a ja : „ Napoleon ma do­
tąd  ku sobie przychylne woysko; przeciwnie dawnićy 
zwany trzeci stan w klassie wyźszey i większa część 
niższćy jest Cesarzowi przeciwną, a przynaymniey 
obojętną względem osoby Panującego; wieśniacy 
wschodnich prowincyy pogranicznych, to j e s t : Delfin 
natu , Francke -  Cotnte , A lz a c ji ,  Lotaryngii, z wy­
ją tk iem , zdaią się bydź iemu nie zupełnie nieprzy­
chylni. W  Szampanii massa ludu iest ta k ie  za nim; 
będąc nie ukon ten tow aną, że nie otrzymała od Bur- 
bonów wsparcia i wynadgrodzenia za poniesione stra** 
ty. Czy się woysko z ochotą bić będzie? Czy N a - 
poUon przy zbliżaniu się rzeczywistego niebezpieczeń­
stwa nie ma przyczyny obawiać się odmiany ?  Jest 
to  nay ważniey s z e , ale też naytrudnieysze do rozwią­
zania pytanie..—  W  potrzebach wojennych jest nay- 
większy niedostatek. Świadomi rzeczy zapewniają, 
ie  nić ma większego zapasu b ro n i ,  tylko na 120,000 
ładzi. Żaden pułk jazdy nić ma więcćy nad 4oo koc­
ili. —  Drugim zapytaniem jest:  Czy może Napoleon 
przekonać cudzoziemców , że me chęć panowania i  
zdobyczy, ale wola i interes narodu, politycznym je­
go postępowanićm na przyszłość powodować będą ? 
Póki tacy mężowie, jak Fouche 1 Carnot, własoem i 
ich  naczelnika położeniem zachęceni 1 wspuru , zna­
czący wpływ swóy zachow ają , nie można będzie 
obawiać się nieograniczoney monar hii. Ale, j;ik tylko 
przsydzie pierwsze niebezpieczeństwo, a szczególniej, 
jeśli żadna burza zewnątrz zagrażać więcey nie bę 
dzie ; nie podobna jest p rzew idzieć, możności u trzy ­
mania praw dziw ie wolriey , z a bez piecza i ą̂  ćy prawa 
narodów konsty tucy i, pod takim naczelnikiem i przy 
takie!1 nałogach i potrzebach narodowych. —— Jene­
rał R a d e t , k tófy  Xięcia Angouleme do Cette odpro­
w adz ił ,  jest ten sśrn , k tóry Papieża z Rzym u  u- 
wiozł. —- Mówią powszechnie, że Bbnapaitś powró­
ciwszy do Paryża , natychmiast po Carnota posłał, 
a gdy ten s taną ł ,  rzekł do niego: „ T y  ieden tylko 
powiedziałeś mi prawdę w nieszczęściu moićm.
N. P. odpowiedział Carnot: Czy jest twoja w o la ,  a- 
bym ci ią zawsze mówił ? B. żądam tego. C. Muszę 
ci więc powiedzieć N. P. , że Francja  chce mieć 
konstyłucyą wolną , i mieć ią powinna. B* Chcę ią 
dadz dla Francji', zgadzam się na to ; mieć ią będzie. -— 
Dnia 28 k w ie tn ia , udał się Bonaparte do szkoły po­
litechnicznej. Nie był on tam spodziewany, i część 
uczniów nie była obecną; gdyż insty tut ten we śro­
dę i piątek ma swoie rekreacye. BonaparU kazał obec­
nym ucznióm ćwiczenia odbywać, oglądał klassy i miey-* 
sca p rac ,  w towarzystw ie D ozorcy , Professora Has-  
senfratz. ( Gazety angielskie piszą o Bonapartym :
Ze się on rzadko publicznie pokazuie , nabiera oły- 
łości ciała ; że go na konia podsadzać i zsadzać po­
trzeba: i ie  nie może konno długo jeździć. D. 18 gdy 
się w teatrze  z n a jd o w a ł , prawie nikogo nie było. 
K obiety ' niektóre na widok jego omdlewały &c. ) ~— 
Bonapartó nie długo iuż w Paryżu  zabawi. Zdaie 
się on do w o jn y  zaczepnej ( ? ) czynić przygotowa­
nia. Maiowe pole , nie będzie iuż tak świetnem iak 
o tern w początkach , .mówiono.. Formalności skró­
cone bydz m a ią , iak to następujący wyrok opiewa.

Zwołując prezydentów kolegiów obierczych 
na zgromadzenie majowego pola , było życzeniem na- 
azćm, zamienić wszystkie departamentowe zgroma­
dzenia obiercze w oddzielne bióra , a potem utw o­
rzyć ze wszystkich Kommissyą, aby tym sposobem 
doyśdź w przeciągu kilku miesięcy do tego wielkiego celu 
ItUryśmy przedsięwzięli. Spodziewaliśmy się wtedy 
tnieć po temu czas i spokoyhosć : gdyż zamiarem na­
szym by ło , utrzymać pokóy z naszymi sąsiadami, i 
skłoniliśmy się podpisać te  ofiary , k tóre  iuż 
F rancją  uciskały. Źaledwo się woyna domowa w po- 
łudniowey skończyła F rancyi, kiedyśmy się z pewno­
ścią dowiedzieli o nieprzyjacielskich przedsięwzięciach

obcych mocarstw; od tey chwili zostaliśmy zmuszeni 
gotować się do w ojny. W  tym nowym stanie rze -  
czy, nie dostawało nam, tylko jedno zd woyg;a , prze­
dłużyć D ykta turę , którąśmy przez okoliczność czasu 
1 zaufanie narodu o trzym ali ,  albo skrócić form alności, 
których się przy tym akcie konstytucyynym trzym ać 
postanowiliśmy. In teres  Francyi skłonił nas do w y­
brania ostatniego. Podaliśmy narodowi a k t , który 
zapewnia razem jego wolność i iego pfawa , i  zabez­
piecza Państwo od wszelkiego niebezpieczeństwa u* 
padku. Akt ten oznacza porządek, jakim się prawa 
stanowić m a ią , i zabrania tylko roztrząsania pewnćy 
liczby, nieodzownie ustanowionych, punktów. Chęt- 
niebyśmy oczekiwali byli na przyjęcie tego ak tu  
od narodu , przed żebraniem się kolegiów obierczych , 
ale nagłe okoliczności, i ńay ważniejszy interesś pań­
stwa, nakazują nam otoczyć się władzami narodowemu, 
Dla tego więc zbiorą się kolegia obierczć , we 4 dni 
po ogłoszeniu nifiieyszego wyroku , do stolicy każde­
go departamentu. N ajstarszy z Członków sprawo­
wać będzie na ten  rok urząd Prezydenta ; a nay- 
młodszy , urząd Sekretarza. Potem  przystąpią do 
obioru członków Izby Reprezentantów. Prefekci 
w okręgach handlowych ZWołąią Izby handlowe , dla 
obrania z pomiędzy nich Reprezentantów przemysłu, 
i handlu. W ybrani deputaci udadzą się do P a ry ża , 
dla obecności na majowćm polu &c.

Jenerał Porucznik Hrabia iJulin , K om endant 
P a ryża , wzywa przez rozkaz dzienny, pod 27 kw ie­
tn i a ,  wszystkich Jenerałów , oficerów sztabu ieneral- 
nego , oficerów, podoficerów i żołnierzy nieumie- 
s/.czony Ъ , izby od d. 28 kwietnia do 7 maja Wnie­
ść głos swóy, względem dodatkowego akiU konsly- 
tucyi państwa , do ksiąg na ten koniec soorządza- 
nych.

Monitor donosi ż Barcellcny, że W Katalonii zbie­
ra  się 4 o,ooo ludzi wojska hiszpańskiego. —  Piszą 
z M a rsy lii; „ Poddanie miasta naszego i Polonu , 
miało bydź watnmkiem uwolnienia ęcia A ugou- 
Jiimr: Jak  tylko t u  tró jkolorow ą flagę żatlfciięto , na­
tychmiast obelgi na mą wyrządzać za. zę tok  G w ar-  
-dya narodow a Wiele ma kłopotu w utrzy t y  wanna 
porządku. Wolność portu naszego mą site h%adal u- 
trzymy wać. Ъ Tulona pocztą рГ'іеѵѵоЩ woysko ku 
granicom hiszpańskim.

W yciąg  wiadomości z  gazety wiedeńskiej, Oesterrei- 
chischer Beobachter, która, nie odbierając gazżt p a ryz - 
kich drogą zw yczajną  , umieściła j e  z  gazet szw ajcar-  
skich , hollenderskich, niemieckich i  listów. Podług w ia­
domości tym sposobem otrzym anych: ,, Marszałek'
N e y  i Jenerał Р Ы  do P aryża  powrócili. Marszałek 
Brune wyjeżdża z P a ry ia  , dla objęcia dowództwa kor­
pusu obserwacyynego, który się w Jntibes zgroma­
dza, a wynosić mi. 3o,ooo. Jenerał G irard , m,i swo- 
ję kw aterę  główną w Chambery, dokąd i Marszałek 
Grouchy jest spodziewany • tamże zbierać się ma kor­
pus 4o,0 oo ludzi w  sobie liczący___ Jenerał L courbe
ma objąć dowództwo nad korpusem 5o,ooo, w okoli­
cach Bejort zbierającym się.

14 członków rady jeneralnćy departam entu  Se­
kwany  , mićysca swe opuścić zostali przymuszeni; 
w liczbie ich wymieniają P P . Bóliard, Perignon, d*Har- 
court, Lebali, &c. -—  Jenerał Porucznik Dufour w  Lille 
umarł. -— Minister policji, w okólniku pod 19 kwietnia 
oświadczył , iż cudzoziemcy ( A nglicy  i inni ), którzy 
dla handlowych potrzćb na jarmarku w Caen chcie­
liby się zna jdow ać ,  bez naymnieyszćy trudności do 
portów wpuszczani, i na dalszą podróż pasporta, do­
kąd pożądają, wydawanś im bydź mają.

W lis tach  z Aihsterdamu (w tćyźe gazecie) mię­
dzy innemi wiadomościami, o bardzo niechętnym du ­
chu w P a ry żu , ku NapoUónowi, czytamy, że on n i­
gdy nie wyjeżdża z Tuilleryów  bez straży kilkuset ka- 
waleryi..—  Korpus woysk hiszpańskich, zB iskaii do Ba~ 
yonny w ylądow ał.—». Na dobra Jenerała Dessolcs je­
szcze nie włożono sekwestru.

T a i  gazeta wiedeńska , z powszechnćy niemiec­
k ie j ,  od granic Bazyleyskich donos i, pod 26 kw ie­
tn ia t „ Od poniedziałku w Hunindze i jćy okolicach 
daje się postrzegać żywy ruch woyska frańcuzkiego. 
Szańce} prze* nie założone, aż do granicy naszey do-



łykają. Na zapytanie rządu naszego: jakiby cćl 
był tych warownych ro b ó t,  miano otrzymać w od­
powiedzi ; „  Francuzóm na swey ziemi wolno ro ­
bić , co się im podoba, równie , jak Szwaycaróm  na 
swojej'. Od sześciu dni artyllerya w Hunitidze 
przeszło loo działami pomnożoną zosta ła : a codzień 
przychodzi tam ammunicya i żywność. .—  Oficero­
wie szwaycarscy, którzy z F rancji pow rócili , wy­
szli do Soloturny, gdzie im Jenerał Bachmann , naczel­
nie dowodzący siłą szw iycarską, służbę wskazśł. O 
losie walecznych żołnierzy nie dość jesteśmy spokoy- 
ni : gdyż powrót ich coraz się przewleka , a Rząd fran- 
cuzki , zamiast na Bazyleę , drogę im na Besanęon i 
Fontarlier przepisał.-— Posłano im pieniądze na po­
trzeby podróży „• sama Bazylea  złożyła na ten cel 5,ooo 
fr. szw. Mała bardzo liczba tych Szwaycarów  dała się 
uwieśdź namowom Boriapartego, i służbę u diego przy­
ję ła .—  W e wnątrz F rancyi, a szczególmey w stronach 
południowych i zachodnich, wielką n ie c h ę c i  bojaźń 
do nowćy mają woyny, tak dalece , iź kiedy chce Bo-  
naparte ruszyć batalion g w a rd y i , za każdym razem 
musi użyć do tego batalion woyska liniiow ego.—  
W  Val d ’ Orbe żołnierze francuzcy strzelili do granicz­
nych placówek szwajcarskich. Kiedy im mocnym od­
powiedziano ogniem, wszyscy uciekli; a dowodzący 
oficer francuzki przysłał przez żandarmów'zapewnie­
n i e , że oprawcy tego należycie ukarani zostaną. —  P i­
szą z M arsylii, że Jenerał Porucznik Grouchy, i 5 kwie­
tn ia  tam przybył. Kompanije ochotników królewskich 
są tam rozpuszczone. Marszałek M asw a ; Hrabia R ot-  
derer , kommissarz nadzwyczayny ; i Hrabia Fr ochot, 
nowy m e r ,  co godzina są spodziewani.—  Podług do­
niesień z Lyonu  pod 21 kw ie tn ia ,  Marszałek Suchet, 
tego dnia wyjechał na południe.—  Jenerał Desaix dó 
Chambery ma się nJadź , dla objęcia dowództwa ą 5tćy 
i ęmćy dywizyi woyskowćy. i 4 , 20 i s 4 regimenta 
limiowe i6go do Lyonu  przyszły ; tam ie  przybyły, d. 
iygo, i 4ty regiment huzarów, a iggo lo ty  regiment 
piśszy, Kommissarz Roederer kilku oficerów odpra­
w ił z gwardyi narodowćy, za trzymanie się strony kró­
lewskiej* Kilkanaście osób za podobnąź w in ę ,  d. 17 
a resz tow anych , a igo  na wolność wypuścić kazał. —  
P c  d% ordeaux zgromadza się obóz ; warownie ta mecz- 
negoWzamku, La Trompette, rozszerzonć będą-----Je ­
nerał }  Hrabia Seras , w Grenoble u m i r ł . —  Konną 
gwardyą paryską N apolion miał rozpuścić , dla tego, 
i e  po większey części składała się z rojalistów, którym 
on zaufać nie mógł. G wardjd tś  pełniła służbę bez* 
średnie pod rozkazami K ró la .—  Z 96 gwardyaków pa- 
ryzk ich ,  którzy ozdobę legii honorowćy otrzymali, 
tylko 72Óm pozwolił NapoUon je nosić---- Podług wie­
lu  listów, pod 1 maja, z Hollandyi we Frankforcie otrzy­
m anych, Hiszpani do Francyi w kroczyli, i ku Garon~ 
nie postępują. W e  F rancyi, podług zgodnych wiado­
mości , wielkie burzenie się panuje. —  Hrabia Ponte- 
coulant mianowany jest kommissarzem nadzwyczdynym 
w  zotćy ety wizy i woyskowćy ( stolica Tuluza  ): ma on 
7 departam entów  w swoim wydziale. —  Radzca Sta­
n u  Baron Pommereuil, z poleceniami Rządu Bonaparti- 
go, z  P a ry ia  do Strassburga przybył.

Taż gazeta ( Oester. Beob.) z gazety powszechnćy 
niemieckićy, donosi od granic bazyleyskich, pod 29. 
k w ie tn ia :  „  Przed trzem a dniami, po odebraniu no­
wego gońca , większa część załogi z H uningi wyruszy­
ła; obronę tćy twierdzy zostawiono małey liczbie wojsk 
lin iiow yeh , a r ty lłe rzystóm , i gwardyóm narodowym 
z mićysc okolicznych. T ym  celem Bourglibre i 5, Weu- 
dorf 63 9 Blosheim 5o ludzi dać musiały----- Do B a zy­
lei przybyli nie dawno jeden oficer rossyyski i jeden 
badeński z poleceniami do rządu. —  Potw ierdza się 
pogłoska ó podróży Bonapartógo, w celu obeyrzenia 
tw ierdz północnych—- iszy regim ent huzarów a4 kw ie­
tn ia  z P aryia  do M etz  wyruszył.

2 O d  K o m m ieey i  W il e ń s k i e g o  p r o w ie t e k i f g o  D e p o  
c z y n i  się p o w tó r n e  < g ło szen ie  , ż e  w  t e y  K o n  miny* 
o d b y w a  się L i c y t a c j a  n a  d o s t a r c z e n i e  d o  r ó ż n y c h  
m a g a z y n ó w  G u b e rn i )  W i h m k i e y  p ro w i j e n tu  ; w s z y s c y  
p r z e t o ,  k t ó r z y b y  c h c i e l i b y  p o d ję ć  *ig ta k o w e g o  domiar- V 
c z e n ia  , z e c h c ą  c o d z ie ń  p r z y b y w a ć  do  К о ш ш івв у  d la  
l i c y to w a n ia .  D n ia  7  m a ja  r g *5 ro k u .  C z ło n e k  K o m ­
m ieey i  e ió d m e y  klaeey S łu c z y ń e k i .

a» N a  m o c y  D e k r e t u  R em ieey i i ieg o  S ąd u  G ł łg o  a g o  
D e p a r t a m e n t u  Litt.* G r o d z i e m k i e y  G u b e rn i !  w  d m u  
1 3  u ce J u l i i  R u k u  181 4  n a e ta łe g o  , r o z d z i a ł  m a i ą t k u  
C z e p ie łu n  w  L i d z k i m  f*oie p o ło ż o n e g o  d z i e d z i c tw a  
W .  K a z im i e r z a  K e m iu i s k i e g o  S ę d z ie g o  b. Z i e m :  L i d z :  
m ig d z y  K r e d y t u r ó w  te k  z e sz łe g o  F u J g e n t e g o  K a m ie ń ­
sk iego  P o d k o h io r z e g o  E y » z y * k ie g o  a n te c e e e o ra  , ia k o  
t e ż  w ła s n y c h  te g o ż  K a z im i e r z a  K a m ie ń s k ie g o  : r ó w n ie  

; ro z d z ia ł  o so b n eg o  M a j ą t k u  R u t k i e w i c z  t a k o ż  w  L id z :  
P c i e  s y t u o w a n e g o ,  j e e i i t e n  p r z e z  o p iu ią  S ą d u  E x d y *  
W izor .sk iego u l e g ł y m  e x d y w i z y i  b y d ź  sjg o k a ż e :  2£a 
p r a w n y m  o b w ie s z c z e n ie m  S ąd  E x d y w iz o r$ fc i  w  d n i u  
2 6  k w ie tn i a  1815 R o k u  d o  C z e p i e ł u n  z e b r a n y . - p o  
n a z n a o z e n iń  K o m p o r t e o y i , w y m i a r u ,  J n w e n t a c y i  i spał* 
n ie n iu  d a l s z y c h  p r a w id e ł  R e m i s s y i n y m  D e k r e t e m  p r z e ­
p i s a n y c h :  n a  r o z p o z n a n ie  ep o ro w  o czew ie to  z ja z d  e w ó y  
w  d n iu  6 rn śca  ^ b r a  R o k u  id ą c e g o  n a z n a c z y ł  5 ®by 
p r z e t o  K r e d y t o r o w i e  i p r e t e n to r o w i e  do  m a i ą t k o w  C z e ­
p i e ł u n  n i e g d y ś  d z ie d z ic a  ze sz łe g o  F u J g e n te g o  K a m ie ń -  
ek iego  i R u t k i e w i c z  du A k t o r s t w a  W - K a z i m i e r z a  K e- 
m i e ń tk i e g o  -p r z y n a le ż e ć  m o g ą c y c h ,  n a  t e r m i n  p o w ­
t ó r n e g o  z ja z d u  do  C z e p ie ł u n  k u  u d o w o d n i e n i u  e w y c h  
p r e t e n e y ó w  s t a w a l i ,  w  p r z y p a d k u  zaś  z a m i l c z a n i a ,  
że  w e d le  p r a w i d e ł  R u m is s y in e g o  D t k r ę t u  p r e t e n e y e  
w ie c z n e m u  u p a d k o w i  u le g n ą ,  Sąd T e x a t o r e k o  - K!xdy* 
w iz o r s k i  t r z y k r o t n i e  p r z e z  K u r y e r e  L i t e w s k i e g o  o g ł a ­
sza  , i do  s te n n o śc i  s t r o n y  in t e r e s e o w a n e  ptiWołuje. 
18* 5  R o k u  A p r y l a  27 d . w  C z e p ie ł u n a c h .  T o m a s z  
B o g a tk o  Sędzia  G ł łn y  L it t . :  E x d y w i z o r ,  P r e z y d u j ą c y .  
T a d e u s z  H ac iek i  P r e z y d e n t  Z i e m :  N - -w o g r :  Ł x d y w i z o r :  
M a o i e y  K u le s z a  S ędz ia  G ^an .  P tU  L i d z .  E x d y w i z o r .

2. D e k r e t e m  S ąd u  G h g  z g o  D e p a r t a m e n t u  G u b e r -  
n i i  M i ń s k i e y  Г 814  R o k u  g b ra  2 d n i a ,  n v 'ę d z y  W .  O - 
n u f i y r n  M a s s a ls k im  M a j o r e m  b. W o y s k  P o l l c h  , a j e g o  
K - e d y t o r a m i  i p r e t e n s o r a m i  o cze  w iśc ie  z a p a d ł y m  ,  zo- 
a ta ła  n a z n a c z o n a  t a x e  i jE x d y w iz y a  m a  ą t k u  te g o ż  
W .  M a j o r a  M a s sa ls k ie g o  w  G u b t r n i i  M i ń  k i e y  W d o ­
w ie c ie  j h u m e ń i k i m  i S łu c k i m  p o ło ż o n e g o  —  S k u tk i e m  
i e k o w e y  R - m i s e y  S ą d u  G ł łg o  zebrany  S ą d  T ę x a tO r -  
s k o - K x d y w i z o r s k i  n n  d n iu  z g  A p r y l *  R u  b eż ą  eg o  
d o  m a j ą t k u  t e g e z  W .  M a s sa ls k ie g o  B ie l j o z a n y  z w a ­
n y m  w  d o w ie c ie  J h u m y ń s k i in  p o ło ż o n y m  ‘p o  u fn n d o »  
w a n iu  sw o ie y  J u r y z d y k o y i ,  k o m p o r t e c y i e  i A k ta  m ię ­
d z y  s t r o n a m i  t o r a z  w y m i a r  o g u l n y c h  d ó b r  D e b i to r a  
n a z n a c z y  w szy  p o w t ó r n y  z ja z d u  t e r m i n  n a  d z i e ń  g r y  
A u g u s t a  B u  id ą c e g o  ty s ią c  o ś m i e t  p ię tn a s t e g o  z a d e -  
t e r m i o o w a ł  i n a  t e n  t e r m i n  i ż b y  w s z y s c y  K r e d y t o r o ­
w ie  i  p r e t e n e o r o w ie  do  m a i ą t k n  W .  M a j o r a  M a s s a l ­
sk ieg o  in t e r e e s o w a ć  się m y g ą c y ,  sam i o b e c n ie  l u b  p r z e z  
ic h  P l e n i p o t e n t ó w  eub e m i s s i o n e , i a w i l i  się z  s w o ie m i  
p r e t e n e y a m i  D t k r e t o r i e  o n t r z e g ł , o c z y m  i  p r z e z  p u ­
b l i c z n e  g a z e t y  aw iz u ie .  D z ia ło  się n a  sessyi S ą d o w e y  
w  B ie l i c z a n a c h  d n ia  27 A p r y l a  R e k u .  W i n c e n ­
t y  M o s z y ń s k i  Sędzia  Z i e m - J h u m e r i :  E x d y w i z o r .  J g n a -  
o y  B u c e w i c z  P o d s ę d e k  Ziem.* P t u  M i ń s k :  E x d y w i z o r «  
F e l i x  T r a c e w e k i  P o d s ę d e k  Z i e m :  P t u  B o r y s o w tk ie g o  
E x d y w i z o r .  A n d r z e y  R e w i e ń s k i  R e g e n t  E x d y w i z o r « k i .

g  Tetaźniayszego miesiąca maja 2 dnia, W in y  Staszewski 
odstawny kapitan 4go jegierskiego pułku , w mieście W iln ie  
Zgubił przypadkiem papiery służące na im ię  jego; a m ian o w i­
c ie ,  Formuiarny Spisek o służbie , Świadectwo dane od pół ku 
źe się znaydował w ł 8 « s  roku w służbie , Świadectwo Sztab 
Doktora Dywieyynego Nekrasowa o defekcie , Świadectwo po ­
wiatowego Marszałka, i Proźba pisana do JW . Cywilnego G u ­
bernatora , jakowe papiery jeśli kto znaydzie po oddaniu de 
Wileńłkiwy mieyekiey Policyi ,  od W łaścic ie la  odbierze nad- 
grodę.

go3

2 Józef Komarowski zostaiąc w obowiązkach chirurga we 
D worze Daugieliszkach u J W W .  Hrabiów Platerów Kanclerzy- 
ców Litewskich  m aiątku , w Powiecie Zawileyskim Gubernii 
W ileń sk iey ,  w  roku  przeszłym życie zakońeaył , gcly dotąd 
n ik t  się z familii tegoż zmarłego nie z g ło s i ł ;  uwiadamia się 
przy gazecie , ażeby Sukceasoiowie z  prawnemi dowodąmi , 
chcieli przybydż , dla rozporządzenia pozostałą szczupłą rucho- 
m o ś ć ią ,  w przeciwnym zdarzeniu przez licytacyą wybytą zo­
stanie  , po terminie  trzech miesięcy od niniśyszśy awizacyi, 
Rekfc 1815 m*ca maja 8  dnia.

Doziuah się drutować 
onariób

Z,Wierne zewski P« Członek Komitetu Cemury* W  D rukam i T)yecrta!ner и X X  M usy-
d o d a t e k  d r u g i



D O D A T E K .  D R U G I  D  O  N r u  £<j.

i  Sąd te xat orska Exd у wi żorski na rozdział maiątlm JP. 
Maicydmiy Motawskićy ustanowiony, zawiadamia inteiessuią- 
eych , że Dekret ostateczny dnia i  jurni roku idącego 1815 
w kamienicy pod фтет />со na ulicy Trockiey w Wilnie po- 
Іоіопёу promulgowanym będzie.

2 Sąd ta batorsko Exdywizorski na. Dobra JW W . Kanclerzy- 
■eów Platerów ustanowiony , po kilkakrotnych odroczeniach i 
awizccyach przez gazety Sanlit Petersburską., Hutyera L it t :  i 
Koiresponilenta Warszawskiego f sachęcaiącyeh Stiony du ry­
chłego przyniesienia objaśnień i uskutecznienia nakazów pier- 
Wszozjazdowych wyroków 2 алѵoływających, w  ostatecznym za* 
deklarowanym terminie  dnia dziewiątego epryla ,  kiady prócz 
dwóch oeob tylko lńeznalazł zebranych na 1 ięyta cyg-Pj»t«m.dentów 
kupna murów , Bu do wio w i Placów po Hilzenowskich w M ia­
stach Wilnie i Połceku położonych , tudzież dęatizegł uieja- 
kowegos opili ni enia St ron w dopełnieni u zaleceń Exdywi żor­
skich , przyyściu z objaśnieniami, i w uzyskaniu potrzebnych 
rezoJucyów w Senacie i Lombardzie pod którego hipoteką są 
<^obra konkursowe , z tey okol e-ności ile tylko zalereć Jimie 
ed troskliwości Sądu , ©buiyślaiąc środki dla doprowadzenia 
dzieła ku копгоѴѵі — з т чо do bieżenia w Kanceilaryi Sądu ЁХ- 
dywizorskiogo wszelkich papierów, dowodów, pisnia z lejwstra- 
m i  porządnemi , a ruchomości tii. reje su  ze tak J W W . De- 
fcitorom P la te ro m , juko też J WW.  i W W.  Ki ydytorom , ró­
wnie rachunków z rządów adm in is tracyyn jW , nieriiniey mapp, 
Summaryuszuw geometrycznych, Ludzie/. imventa'rzów przez 
Komorników sporządzonych , a w ogóle dla wszystk ich , ter­
m in  od dnia pierwszegd Julii roku teraźniejszego naznaczył, 
i zdjęci^ obrachunku z a d m in is t rac j i , przy czynieniu z ofici- 
autow, włości czeladzi , i wszelkich oscb do tego wchodzą­
cych ,  ad ćujusyis instautiam z Kredytoiów, indagacyi , Exa- 
m iuów , i dośledzenia , a na przypadek nieznaydowania się 
o n y c h , choćby pod niestannosć tychże Stron zastrzegł. —  
"Wyjednanie pozwolenia Lombardu na tozdzi ł  dóbr konkur­
sowych , i inne matśiye tyczące się Exdywizyi, otaraniu i 
Ехекисуі , wspólnie J W W .  Lebitorom, admiuistracyi i Kre- 
dytorom polecił - -  powtóre : że zaś wszystkie takowe zapowie- 
dzenia wymagają aby meodbicie doszły swego zamiaru , a na­
w et  na Sądzie obecnych Stron doniesienia, potwierdziły tę  
pew ność ,  i i  gdy Lombard i dalsze kwestye nie będą roz­
w iązan e ,  nie może nastąpić konkluzyk dzieli  , dia jakich 
Widoków same niektóre Strony, ociągają się z przystąpieniem 
do wyjaśnienia swych pretensyów, i Ztą.d wyruka , ze czyn­
ność Urzędowa , która pomimo tyle poświęconego czasu , tro ­
skliwości Sądu , awizacyów, zwlec się. — Sessye Sądowe przez 
znaczny bieg miesiąców, tygodni , bezowocnie sotwowanemi 
bydźby musiały, koszt zas na utrzymanie Sądu powiększ-łby 
uszczerbek massy ,  z tych zatym względów, rnaiąc w przed­
miocie przełożenia Stron i okolicznością tamujące bieg dzie­
ła  , po ostatni raz na ułatwienie  powyźey wyra onych arty­
kułów czasu dozwalaiąc , Sądy Exdywizorskie na dzień 20 
augusta roku teraźnieyszego , w zamiarze zebrania się c. łuo- 
w itego  k o m p le tu ,  dla przyjęcia cczewistćy rozprawy 1 wzię­
c ia  do namowy: odwoła. —- Tudzież na licytjcyą murów Lu»1 
dowlów, placów, i gruntów w W i ln ie ,  a placów w Połocku 
natury dóbr po Hilzenowskich , podług żądabia Stion , 2 ra- 
eyi nie zebrania się Konkurrezitó.w, w < czekiwaniu onych, co 
przynieść może .większość massy fuuduszu , termir.a nowe 
zakreś la jąc ,  za dzień pierwszy, dzień dw dziesty piąty au­
g u s t a ,  za d ru g i ,  trzydziesty tego miesiąca , a za trzeci , 
Septembra dzień drugi roku te taim ćyszego determinuje, i za 
mieysce do licytacyi i na zebranie się Pretendentów kupna, 
m ia s to  Krasław Sądowe P ttu  Dineburgskiego Gubernii Wi- 
tebskiey naznacza. — Aby zaś wszystkie Stiony do konkursu 
należące Dekret zupełnie uskutecznili , i z wszelką gotowo­
ścią do rozprawy przystępowali , pud rygorem obowiązuje.
W  ostatku na niestawaiących aruiasią zakreślić oświadcza.^ Jan 
Swołyński Prezyduiący Exdywizor —  Symon Pakosz Sędzia 
Z iem : Połocki Exdywizor. — Joachim Bohdanów cz Sędzia 
Z iem: Piu Lepel: Exdywizor. —  Ignacy Czyż Sędzia Zieru: 
Oszmi :ń: Eicdywizor. — Konstanty Masłowski Pisarz Ziem: 

^aw ileysk i Ex'lyvvizor. •— Zgodno z protokołem — Jer zy С Ы - 
lica Sądu Exdywizor: Regent.

3 D e k re te m  Sądu taxa to rskc  Exdywizo.TSkiego w токи 18 t i  
maaca 8 dn ia  , w  Dobiach T ry -zk ach  w Powiecie Szawelskim  
l e ż ą c y c h ,  f e ro w an y m ,  za  s u m m ę  z ło tych  polskich з 8#95°» dla 
ze sz łeg o  J W .  M ichała  K az im ie rza  K ociełD  R o tm is t r z a  kaw a- 
l e r y i  narodowcy b. w . poili rekognoskowaną,  хі/ydzie loną zos ta ­
ł a  w  tychże  Dobrach  T ry sz k ac h  S c h e d a -— Dyruów w ło ś c ia ń ­
sk ich  z  c a łą  s iem ien itośc ią  i d o b y tk ie m  d w a ,  w których  dusz 
m ę ż k ic h  sześć ; z iem i  dobrćy w łok  2 m ó rg ó w  8  , sianożę- 
c ió w  dobrych m ó ro ź n y c h  w ło k a  1 m o rg ó w  2 6 ;  i lasu nabu- 
«iowlę zd a tn eg o  w ło k  9 m o rg ó w  7 z gurą  , oraz rzekę  W y r -  
w in t ę  o b e y m u ią c a —  Scheda t ak o w a  spadk iem  naturalney Suk- 

•essy i  do a k to r s tw a  JW ź n ey  Barbary z KoćiełłoW A b fś m o w i-  
ezowey R o sm is t rzo w ey  kawaleryi narodowey b w. роГіѴ prze­
s z ł a  , i dop ięło  dla sw o iego  odległego od innych m aią tk ó w  .po­
ło ż e n ia  , p rzez n ac zo n ą  ie ś t  do w y p rz ed a ż y .—  Ktoby w ięc  ży­
c zy ł  sobie  oną  nabydź , zechce na (Imu 29 r,hra idącego i 8»5 
to k u  , przybydź d e  m i  a i  t a  W i ln a  , i zen m ą  niżey podpisują­
cy m  s ię  P len ip o ten tem  JW'zney A bram t w iczow ey ,  na  trockiey 
u l ie y  w Dom ie  Jm c  Pani JVloiawskiey m ieszk an ie  m a i ą c y m , 
o s ta te cz n ą  złożyć u m o w ę  D a t t  w W ilnie 1 8 ‘S maj-i 8 dnia.

W incenty Raczkiewicz Regent Gran. ł t u  Oszru Plenipot: 3

3 W ypis z Księg G rodzkich V ttu  .Wil#ń^kif'go, Bo­
k u  tyai.ic usmset p ię tn asteg o , miesiąca m eia, trzec ie ­
g o  dnia.

P o  o d w o ła n iu  S | d ś w  G r o d z k i c h  P t t u  W U e ń ik ie -

g o , p r z e d  a k t a m i  t e g o ż  P o w i a t u  e taw n jęe  olieenre W*,1 
J l j an  H i e r o n i m  P i e t k i e w i c z  A d w o k a t  ibydu G łł i  L i t ;  
W i l e ń s k ie g o  d ru g ie g o  D e p a r t a m e n t u ,  O u l a d c z tn i e  ; o- 
n iżez e  do  a k t  p o d a ł  , w  w y r a z a c h  t a k o w y c h  .• G św iad»  
c z e n i e  J m i e n i e m  J W .  O k taw iu » za  G ra ł f a  d e  Cho.s*r4l 
G u u f f ie r  A k tu a ln e g o  K a r r .e rh e r a  i K a w a l e r a ,  p r z e c i w ­
ko  W .  T a d e u s z o w i  R e w ie iL k ie m u  S ia ru śc ie  Jar.fcuu-kie- 
mu  w  n a i t g p n y m  c z y n i  eię b r z m ie n i u .  D łu g o  Z .a ł icy  
D e l to r  u ż y w a ł  s w e y  c ie rp l iw o so i  , w o la ł  c z y s tk ę  w ia -  
sn e y  p o św ięc ić  f o r t u n y ,  n iż  p r z y k r y  ro z w i j a ć  P ro ces»  
bo c ię ż k ą  o d p o w ie d ź  * a  O b ż a b iy m  R a w i i ń - k i m  iak»  
n a d u ż y w e i ^ c y m  d a n t y  n i a  Z a ł ł g o  P len ip o fc tn cy i  ścig,» 
g.aigcy ; JŃe z n a c z n e  w  m a  g tk u  s w y m  pr z e z  b a w i e ń -  
ekii-go dope łn io n e ,  s t r a t y ,  p a t i z a ł  iako n a  o f ia rę  z łe  po» 
ł( .żv n ey  tw o ie y  ufności.  M i l  z a ł  n a w e t  do  d a ł y  p r o ­
c e d e r u  w  Ziemstwi** W i i e ń -k im  za G b l ig i e m  <>d R a -  
w iti t i ik i rgo  U ro d ź :  N e s to r o w i c z o w i  n a  R u b l i  s r e b r n y c h  
ty s ią c  d a n y m  , za k t ó r y m  a c z k o lw ie k  B aw icń sk i  w R e r -  
c e p i a c h  s w ya^  Z B ł łm u  p o d a n y c h  , łń e  c k aza ł  p i e n i ę ­
d z y  , je d n a k o w o ż  s u m m a  r.a z  p r o c e n t a m i  i ex -  en ra -  
yri na  ^ a ł ł c y m ,  rek ugn t> :kow ang  zo s ta ła .  L e c z - k i e d y
p ć ź n ip y  d r u g i  p r z e z  te g o  P le n i p o te n t a  d la  siebie ty l*  
ko  d o b rz e  żyozćłcego  o k aza ł  się U ro d ź :  И a w szy  n e  
c z e r w o n y c h  z ł ł c h  c z t y r y s t a  w y d a n y  О Ы  g  , za k t ó r y m ,  
r ó w n i e  iek  w  Z ie m s tw ie  W iie i i .k im  n a  s t ro n ę  Z .aP g e  
w  nr.ku i e g c y m  na d n iu  d w ó d z ie e ty m  o?n y m  , А р у -  
3« , n ie  szc z ę ś l iw y  z e k i o c z y ł  w y r o k  , lęka  się p r z e t a  
D . l a t o r ,  a b y  n o w e  n a  da l p o d o b n e  A n to d e to w a m  b k i y -  

, p t a  , z  p o i  c z y n n e g o  w  ty i h  w zg lęd z ie  iak  w id e c  R a -  
wi®ń#kiego rńe  w y c h u d z i ł y  p ió r a .  Ł a t w o  b c w ie m  iuS 
o b i t y m ,  ł a t w o  prze-z z łe  sk łonnośc i  w s k a z a n y m  i?ć gos 'cin- 
u em  w z ig ć  n ib y  na  r z e c z  A k to r a  p ien iąd ze  i n ie j  oka ze ś  
ich  do  k a l k u l a c j i  t a k  iak  R a w i t ń  ki w p r z y c h o d z i e ,  ie$6 
to  w y r a ź n i e  c u d zg  z a ta ja ć  w łasność .  P o s tę p e k  t a k o w y  
p r z e z  P le n ip o te n ta  s p e łn io n y  p o d łu g  p ra w  L i te w s k ic h ^  
a m ia n o w ia ie  p o d łu g  N a y m i ło ś ę iw ie y  d a r o w a n y c h  U- 
k a z o w  , s ro g ie y  u leg a  o d p o w ie d z i .  ri  e y  ź ł a ł ł c y  D ą l -  
l a t o r  z m u s z o n y  iest s t u k a ć  n a  R e w ie iń k im .  J i - a c z e y  
s y t u a c j a  D e l t z a  od  d y s k r e c y i  n ie  ż y c z l iw e g o  , i d a ­
w n o  iu ż  w y d a lo n e g o  za le ża ł ,  by  P l e n i p o t e n t a  , albo* 
« i e m  on  n i e t y l k o  d o p i e r o ,  l e c z  i  p ó ź n i e j  b u k c e s s o -  
r ó w  Z a ł ł c e g o  - p iszgc  J n e k r y p c y e  w  J m ie n i u  b y ł c g »  
p r y n c y p a ł a  r ó ż n y m  osobom , a o z  w  l a t a c h  n a t t g ,  ny« ł i  
i p ó ź n y c h  z a w s z e b y  się ie d u a k  p i l n o w a ł  T y s i ą c  oem- 
eet o sm e g o  ; i ty s ig c  o sm se t  d z ie w śg te g o  R u k u ,  c z y ^  
li t e y  d®ty. w  k tó r e  у  ile d la  s ieb ie  z  k o r z y  ścig e 
ty l e  d ld  Z a ł ł g o  z k r z y v ; d g  P l e n i p o t e n t a  s p r a w o w a ł  o -  
b u w ią z k i ;  ż e  p r z e t o  d a w n o  bo w  ro k u  ty s ig c  oeinsefc 
d z ie s ią ty m  , P l e n i p o t e n c j a  R a w i e m k i r g o  ustała  , z u p e ł ­
n ie  iest ź n ik c z a m n io n g  ; że Z ^ ł ł c y  z  O b ż a łn y m  R a w i t ń -  
śk im  ja k o  z d ra d z a ig e y  ui ufność  i w a rę  p r y n c y ,  a ła  sw o ­
jeg o  b ę d z :e c a y n iń  p r a w e m  z ap o w iad a  go z a ra z e m  a ż e ­
by  n ik t  z  n i m  v/ ż ^ d n e  k o n d y k t o w e  t r a n z a k t a  na k r z y w ­
dę ż a łg o  n ie  w e h u d z i ł ,  i ż a d n y c h  O bligóW  Dolę ź a łg o  
o b a rc z f l jg c y o h  od  b y łe g o  P l e n i p o t e n t a ,  n ie  br?,ł i n a c z e j  
jak o  n i e o s t r ń ż n y  s t r a tę  w ła e n e y  e w ey  b ę d z ie  m u s ia ł  
p r z y p i s a ć  w in ie ,  z a s t r z e g a ją c ,  n in iey ez»  c z y n i  z a ż a le ­
n ie .  D a t  r o k u  ty s ig c  o śm se t  p i ę t n a s t e g o — a p r y l a ,  d v o *  

-d z iee tego  d z ie w ig t e g o  d n ia .  —  U te g o  o ś w ia d c z e n ie  j o d ­
pis  c z y n ig e e g o  w  t e  s ło w a :  G ra f f  C ho iseu l G o u f f ie i .—  
P o  p o d a n iu  do a k t  j e s t  t a k o w e  o ś w ia d c z e n ie  w  k -  egi 
G r o d z k ie  p tu  W i l e ń .  w p is a n e .  Z, k t ó r y r h  i t e n  w y ­
pis p o d  p ie c z ę c ią  G r o d z k g  P tu  W i le ń .  j e s t w y d a ń . —  
C o r r e c t u m ;•  J a n  J u s t y n  S per^k l G r o d z .  W ile ń .  R e g c u t«

ł .  P o  z ło ż e n iu  p r z e z  w sz y s tk ie  6 taw a :g oe  s t r o n y  w 
S p r a w ie  K o n k u r s o w e j  z  D e b i to r e m  J W .  B e g n ie W -  
sk im  a k tu a l n y m  K o n s y l i a r z e m  S tan u ,  p r z e d  S g d em  Kx- 
d y w iz o r s k im  w D o b r e c h  K rz c z e n ie z k a e h  u s t a n o w i o n y m .  
p r z y  n a l e ż y ty c h  ob iaśnieniaLh p i e t e n s y i  d o w o d o w ,  S«j<ł 
T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  w  d z iu  2 4  b i r g g e r g o  R o ­
k u  i m ie s ię c a  Spravzę w z ig ść  d o  n a r r o w y  ,  portanexvit«  
G d y  zaś D e k r e t  R eru is sy in y  Sgdu  G ł łg o  na* n ie s ta w a jg -  
c y c h  amis.-yg z a p is a ć  p r z e z n a c z y ł .  A b y  w ię c  k t p -  
k o lw ie k b a d ź  p r z e z  n i e j a w ‘:en ie  się do  t e g o  S a d u ,  o  s k u t ­
k a c h  u t r a t y  p r a w a  w  p o szu k iw an iu  s w e y  p r e t e n s j i  d e -  
s t a ty c z n ie  b y ł  p o in f o r m o w a n y  zaw iad am ia  i o s t rzeg a*  
D a t  v/ K r  z e z  en  i s7 k a c  h  R o k u  r 8 T5  m c a  m e j® T3  d n ia -  
J ó z e f f  C h ło p ic k i  Z i e m :  P tu  K o w im ;,  i E x d y w i z y i  P r e ­
zes.  J a n  N a r b u t  Sędzia  Ziem-- S zaw el:  K x d y w z o r .  
M i c h a ł  K u s z e le w s k i  Z i e n i :  P tu  W i l k o m :  P is e rz  K e d *

r .  Klemens GośnieWski Komornik W ilkom: i Sgdo- 
wy, E x d y w izy i  J W W . M orykonich maige włożony 
obowigzek przez D ekre t  Exdywizorrki Ruk|i 18«5 *»»»: 
i ?  dnia w Degulach ogłoszony, odschedowania w лгу et- 
kich Kredytorów  którzy na maigtku Seręczanacii, O- 
lechiiiazkach i Faw erach wzięli lukacyg stosownie do 
term inu Dekretem  przeznaczonego 15 A p r;  w Powiat 
Z a w iłe j :  do r*eezunycfc meigtkow przybyłem  9 Sehe-



ddwańism zeiołem się i dzieło swoie do dnia tg  Juwii 
ukończę; gdyby zetem  każdy wiedział k to co dostać i 
i? jakim micyeou powinien, u term inie  przybycia, r oŁ- 
poczrętym dziele i czasie ukończenia , ile *em mieszka­
jąc bż  na  pograniczu P  Upit, zawiadamiatn i ze już 
w tych  etrooacji d łu ż e j  mieszkać nie mogę dla dal­
szych moich obowiązków ostrzegam.

9o6

I W W. JPP. Ignacy i Тегезза z Reutów Byezkowscy Star; 
Janikunscy, za intercyzą w reku iQiz  febr- 27 dnia zawartą, 
i w Ziem: Wileń.- przyznaną, nabywszy od zeszłego ś. p. Ta­
deusza Eidmana Sędziego Ziem: Star:, Kamienicę w mieście 
Wilnie na ulicy Bernardyn sbićy pod Nrem 147 położoną. Kie­
dy więc Зшапу za tęź Kamienicę w terminie do oddania urę- 
ezonym w roku terażnićyszyra r8*5 dnia 30 mai ca. — Obżałni 
Byezkowscy nie oddali 1 nie opłacili. Przeto Załh naturalny 
5 jedyny po swym oycu Sukcessor , uwiadamia powszechnie 
wszystkich obywateli , ażeby nikt ani pieniędzy na wyż rzeczo* 
ną Kamienicę, tymże WW. Byczkowskim nie Medytował , ani 
też ewikoyi na onąź Kamienicę jako jeszcze nie opłaconą, od 
tychże WW. Byczkowskićh pod nieważnością . oney pod żą­
dny ra pozorem nie przyymował

Alexander Erdman Sędzio Ziem; Star:

% Je niżey piszący eię w imieniu i z dozwolenia d a l­
szego rodzeństw a, następne podaję przez  Gazety ostrze­
żenie : iż M ichał z Tuska Tuskiewiez b ra t  rodzony, 
Dokum entem  plenipoteucyynym  w roku 1814 3 *
dnia nas ta łym , i tegoż czasu przed aktam i Ziem ; Wił» 
kom ir;  p rzy zn an y m , do zebrania ca*ego summownego 
i  ruchomego , po zeszłym Tomaszu z Tuska Tuekie- 
wiczu m ajątku, p rzez  Je rzego , F ran c iszk a , i Domini­
c e  Tuskiewiczów braci był umocowanym ; uczynili 
dla tego onego Plenipotentem  , iż ufali że b ra t  
M icha ł , nic na szkodę dalszego rodzeństwa nie udzia­
l e  , zostali wszakże na swym przekonaniu zawiedzeni; 
elbowiem tenże Plenipotent', pieniądze gotowe zabraw­
szy, nie oddawszy braciom do podziału , na oblig sobie 
jednem u służący, czerwonych zło tych tysiąc s to , W . 
W ażyńskiemu Sędziemu kredytował ; dowiedziawszy się 
późoiey aktArowie o lokacyi ty ch  pieniędzy , za ty le  
b ra tu  Michałowi podziękować mogą , iż u rzetelnego 
i  bogatego obywatela takową ilość złożył, żeby ześ vV. 
Sędzia W aiyńeki nie wypłacał onych Michałowi Tus- 
Itiewiczowi, założyli a resz t ,  i p roceder w  Ziemstwie 
YTiłkomir; o oszukanie z bratem, Michałem , i samym 
Debitorem  rozpoczęli , że zaś dopiero dowiaduje się, 
iż  takowy W . W ażyńtkiego oblig p rzez  Mich.-ła Tus- 
kiewicza , niejakowemuś W. Grądzkiemu został przela­
n y ,  o nastaniu za tym  onego, i do kogo takowe należą 
pieniądze , p rzez nimśysze doniesienie opisuiąc, wszy­
stkich w ogólności uwiadamiam , aby obligu od W . W a .  
żyńckiego Michałowi Tuekie wieżowi Wydanego , n ik t  
.n ab y w ać , za onym  płacić pieniędzy nie odważał się, 
dopóki w Sądzie Ziem; Wiłkomir: tak o summy, jako 
t e ż  o ruchomość przez M ichała Tuskiewicza w yprzeda­
n ą  , i u siebie jeszcze naydująoą się, rozprawa ostateoz- 
n a  nie nastąpi. Z e  żaś M ichał Tuekiewicz uplantówa- 
rodzeństwo swoie oszukać w roku przeszłym i g r 4  z Gier- 
ezonem Jocheluwiozem obywatelem Wileńskim, dla do­
b r a  swoi ego wymyślił kondyktową plantę , w ydał od 

. siebie tem uż  Gierszonowi, na cżer: złot: trzysta , i ru­
bli srebrnych  300 oblig , przez k tóry  obowiązuje swo­
j e  rodzeństwo ,  opłacić takową summę dla tego, żen i .  
b y  zeszły Tomasz Tuekiewicz b ra t  takową ilość owe. 
m u  Gierszonowi za w in i ł , o jakowym  długu braci nie 
zawiadomił, ka r ty  Tomasza Turkiewicza nie okaza ł , a 
jeżeliby w istocie eamśy naydywał się j dla czego z go­
tow ych  pieniędzy W . Ważyńskiemu kredytow anych  za­
raz  nie opłacił. Lecz w ty m  roku tenże Gierszon m a­
jąc M ichała  Tuskiewicza k a r t ę ,  u W . Sowietnikś Da­
nilewicza , na  summę Tuskiewicza Dekretem' Ziem: 
p t u  Trockiego  przysądzoną areszt położył, i Sprawę do 
Sądu Grodz: Trockiego w prow adził—  Takie nieprzy- 
stoyfle brata i  P lenipotenta  postępowanie , n im  w Są­
dzie przyzw oitym  skaasowane i ukarane , skutkiem praw  

i Ukazów M onarszych zostanie, daie powód akto­
rowi , chociaż że smutkiem wypisywać nieżyczliwe 
p rz e z  Brata uformowane kolei, jednak aby zapobiedz 
dalszym  facyendom , a iakich Brat M ichał łatwo d o ­
puścić  się może , ■upraszam w ogólności wszystkich, 0by 
n ik t  od Michała T u rk iew icza , obligew na dług zetzłe 
ę o  Tom asza Tuskiewicza wydać się mogących nie przyy- 
sn o w a ł , gdyż  zeszły Tuskiewjez, nikomu dłużnym nie 
będąc, k a r t  zawiniających się nie w yda ł  , dla tego  r o ­
dzeństwo dalsze od w szelk ie j  odpowiedzi wolnym bydz 
siebie widzi. J e rz y  Tnskiewiez.

g. Po zaszłey śmierci i, p. Józefa Sudistrowekiego K v

m erjunkre J s g i  I m p e r a t o  r  s k  1 e у  M o ś c i :  
będąc e iżey  podpisany n a jb l iż szy m  k rew nym  pozo- 
stałych dżieci, poezytuie za obowiązek upraszać J W W . 
Kredy to rów  zeszłego , aby raczyli bydź cierpliwerrti 
w  przedsiębraniu śrzodków do uzyskania swey n a leż ­
ności do póki nie zostanie prawnie .naznaczona opieka 
ictórey będzie powinnością zkommunikować się ze 
wszystkie mi do pozostałej massy p re te n s ją  mająoemi 
dat w Wilnie roku c8 rg miesiąca kwietnia 34 Dnia. 

Kazimierz Sttlistrowski Konsyliarz Stanu i kawaler.
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2. N iżey  podpisany przez  n in ie jszą  aw izac ją  pode. 
ię do wiadomości, iż scheda, w  Gdzie, Piotrowszczy- 
źuie i na majątku Ł&nkiesie or«-;z Kuczmienię W . M a ­
jora Buchowieckiego, zeszley Ludw iki T e r le c k ie j  Kom. 
Min- z E x d y  wizyi Sznlnićkiey sądzona jes t  całkowi­
cie do przed&hia, życzący  subię opą kupić za cenę 
umiarkowaną, a naw et z odstąpieniem przez  Konsuk- 
cessorów, ż kapitału pewnego kwantum , m a się udać, 

.do W . Rejenta Soiepury, mieszkającego w W ilnie na 
ulicy Dominikańskiej, w  kamienicy W . Sowietnika R o­
galskiego. Dnia 24 kwietnia rg tg  roku.

P lenipotent Kazimierz H rehorow icz  Skarbn. Rze.

2 A lexander  Mikołaje widz Słuoki P len ip o ten c ją  
w roku i g r ę  marce 26 dattną tegoż roku dnia i m ice  
w Infiantskim Guberskim Rządzie ieet umocowanym do 
sprawowania wszelkich interessów Dawida E l łaszo wieża 
Słuakiego przez k tó rą  cofnięta u przednio wydana A rono­
wi Chocimskiemu i judzie  Jofie została , żeby o ty m  
Ptibliozno.ść wiedząc w żadne układy tyczące się Ale- 
xeńd ra  Mikołaiewicza Słuckiego z pomienionemi osoba­
mi nie wchodziła, ale rzecz  miała z awizującym Dawi­
dem  EliasZowiozem , tenże ostrzega.

Dawid Eliaszowicz Słucki:

2. N iżey  podpisany w Roku te raźn ie jszym  18*5 
tnoe M arca  26 dnia , wezedł w Jn te royzyiny  Doku 
m en t  z W\JP. Grzegorzem  Szukano wskirn o kopno d e ­
m u w mieście Wilnie za Ostrą bramą pod N r .  1274 
położonym s za summę Rubli srebr. 5.000 , w  p rzec ią ­
gu lat pięciu co rocznie po Rubli srebr. 1,000 płacić 
się mającą ; a ze wypłaceniem  te,у  ilości , czy  to r a ­
zem , czyli w  przeciągu lat pięciu , w  każdym  czasie 
nie zdwodnie prawo przyznane W . Szukanoweki w y ­
dać  asst-kurował się , obięcia w  poseesyą Roku p rz y ­
szłego rg tó  A pr: 23 dni a dozwolił , zarękę w przypad -  
ku  niedotrzymania punktów J n t e r c j z ą  objętych sum­
m ę ró w n e j  illości dobrowolnie op isa ł, a w m o i  za- 
w ar tey  takowey Jn te rcy zy  ratg pierwszą Kub, ar. i,voo 
od niżey podpisanego p rz y ją ł ,  po niejakim czasie ni* 
wiadomo z jakowych pobudek, nie czyniąc sa tysfakcji  
w  oddaniu Rubli S rebrnych r,ooo i opisanej za ręki , 
Eliokimem Jankielowiczem mieszkającym dopiero w  tern  
domu za.arędownym kontraktem (  jak  się słyszóć daje ) 
zawarli z sobą powtórną In tercyzę i na m ocy oney ten­
że Eliokim nowe kredyta zasięgać przedsiębierze, o 
ozem przekonawszy się takową czynność n iż śy  p o d p i­
sany oświadczeniem uczynionym  i  zanozwem przed  
Sąd Z iem  Wileński Wyniesionym obiaw ił, aby od tąd  
do rozpraw y , n ik t o kupno tego Domu nie w c h o d z i ł , 
i we ony n a jm n ie jszego  k redy tu  nie powierzał , n i- 
nióysyą awizacyą w Kuryerze Litewskim  mnieszozaiąo 
własną ręką podpisuję. Gierszon L u r iy  Kupiec Wileń:

3 Kamienica trzypiątrowa obok domu gościnnego pod Nrem 
11 sytuowana , wyprzedaje się na wieczność za renę dosyć po- 
mjerną. Ktoby życzył ją nabyć, raczy się1 udadź do gospo­
darza czyli do margrabiego W tćyie kamienicy mieszkającego.

3. Kapituła W ileńska mając D ekretem  £ x d y w izo r-  
skim vr Dobrach T ry ezk ach  w Powiecie Szaw ehkim  
roku ż g t i  fe ro w an y m , wydzieloną schedę g ru n tu  o- 
romego , sianożętnego i lasu do budowli zdatnego  w o- 
gule włok l o  m orgów  6 górą , oraz z dwóma eiedzi- 
bami włościąnskiemi, przedsięwzięła schedę takową dla  
odległeyl od innych d ó b r ,  a ty m  samym niedogodney 
pozycyi c e d o w a ć , a summę z oney podnieść. W ięc , 
jeżliby k to ży czy ł  sobie nabyć pomieuioną schedę ra ­
czy zgłosić się do jeneralnego K ap itu ły  P rokura to ra  
w Mieście W iln ie  przebywającego pod  N r e m  143 na 
Z a m k o w e j  ulio^ — X .  Szym on Porezinski Kanonik 
Koadjutor Wileński |Wa*relny P ro k u ra to r  Kapitały.


